
( Nro. 6.)

R O Z M A I T O Ś C I .

W e W torek N " -  3 , g. Stycznia 1821.

(

W yspa
z Gazety

S. Heleny.
Pruskidy Stanu, )

List pisany z tey wyspy pod d." i 5 
W rześnia  r. z. udziela o niey następuiącey 
wiadom ości: W  ęó dniach stanęliśfny tu z
L o n d y n u  pomyślnie i zdrowi. Zewnętrze 
wyspy stawia przerażaijcy  widok do niey 
przybywaiącemu; zdhię s i ę , żę  cała ta w y
spa iest tylko nagą i nieźyzną skałą.' Ju- 
żesińy widzieli  L o n g w o o d ,  siedzihę by
łego Cesarza i samego nawet B o n a p a r t e -  
g o ,  ale tylko zdalelu. Tow arzyszyli  mu M ar
szałek B e r t r a n d  i Hrabia M o t h o l o n .  
Sam nosi, order legii  honorowey Dóm ie- 
go o iednem piątrze l iczy  57 pokoiów ; sie
dem ; to iest:  bilarowy, gościnny, iadalny, 
sypialny, ubieralny, łaźnia i czytalnia , ozdo
bione są naykosztownieyszemi sprzętami i 
przeznaczone tylko dla iego osoby. Hrabia 
M o n t h o l o n  ma tyleż pokoiów, lecz 'm n iey  
wytwornie urządzonych. Lekarz B o n a p a r 
t e  g o  mieszka w prawem skrzydle gmachu 
a kapelan w  l e w e m ; każdy z nich zaymuie 
4 pokoie.. Ci wszyscy mieszkaią od frontu 
Cały gmach przedstawia czwprogran, które
go  o boki pozostające zaymuią słudzy. W

stronie. Klimat iest bardzo d o b r y , lecz z ie
mia naygorsza. Znayduieiriy się tu iuż pod
czas z i m y ; ciepłomierz F a r e n h e i t a  staie 
zazw yczay między 80 i 94 stepniem w  porze 
południowcy. Dnia 1 Sierpnia znaydowaliśmy 
się iuż pod l in i ią , a ciepłomierz wskazywał 
stopień 84- N ie  doświadczałem tu owego nie 
znośnego upału, o którym w  Anglii tyle mó
wiących słyszałem, ani w ie rz y ć  m og ę, by tu 
kiedy mogła bywać spiekota. Mnóstwo wi- 
dziemy tu szczurów i myszy

środku tego czworogranu iest sadzawka, po 
którey srebrno i złotołuskie rybki pływaia. 
B e r t r a n d  mieszka, o sto może kroków od 
B o n a p r t e g o ;  przedzielony długą i drze
wami gęsto wysadzoną ulicą., którędy każde
go czasu niewidziany od nikogo, może przy
chodzić do B o 11 a p a r t e  g o. Cała rezyden- 
czia zaymuie 12, morgów (acre.s) płaszczyzny 
sainey rów niny- osadzaney gęsto drzewami 
*■ ztąd nazywa aię L o n g w o o d .  P l a f f t a -  
t i o n - H o u s e  iest siedzibą Gubernatora- Je
nerała Porucznika S i r  H u d s o n a  L o w e  
1 stanowi naylepszą część wyspy. Jest ón 
w  prawdzie zbyt surowy w pełnieniu swoich 
obowiązków iednak wszyscy tu o nim do
brze mówią. Cała- wyspa ma do 28 mil Ang 
w. obwodzie. L o n g w o o d  położony o 3 . 
mi'e o d S t .  J a m e s - T o w n  w ie d n e y , i o 
tyleż. P l a n t a t i o n  - H o u s e  w drugiey

Gonitwy konne, w  Anglii.
W ie lę  interessuiących szczegó łów  w  tym

przedmiocie zawiera pismo K n o L e l s d o r f a  
wydane w B e r l i n i e  roku 1820 pod napi
sem: » O chowie koni w A n g l i i .» Niektóre
wypisy zadowolnią bezwątpienia czytelników.

N e  w m a r k e t  miasteczko w Hrabstwie 
K a m b r i d g e  iest naysławnieyszem mieyscem 
dla gonitw w A n g l i i .  J eszcze  Król K a 
r o l  II. nadał mu ten przyw iley ,  a coro
cznie od Maja aż do Listopada odbywa się 
tamże siedm gonitw’ , z których każda trwa 
przez  trzy d n i , i zawsze właściwemu An
glikom pociągowi do wielkich zakładów spo
sobem zaspokoiaiącym dogadza.

Znayduie się w tćmźe mieysęu w iele  u- 
stanowień tak zwanych t r a i n i c z n y c h ,  z 
pomiędzy których naysławnieysze należy do 
P .  B o i e e .  W  pewnym- oznaczonym czasie 
daią koniowi różne lekarstwa, ich p ożyw ie
nie i dzienne poruszenia, dzieią się. podług 
przepisów, a to wszystko zow ie się t r , ,a in o -  
w a ć  k o n i e .  W ie lu  znawców .zapew nia, 
iż podobne obchodzenie się Z końmi, uy- 
jnuiące im w iele  sił naturalnych, niezmier
nie się przyczynia do nadania koniowi przy- 
naymniey na iąkiś czas nadzwyczayney szyb
kości w  biegu., . a szczególnie do przed łuże
nia iego oddechu, lecz z drugiey strony 
wielu tw ie rd z i ,  że  te sposoby- są połączone 
z różnemi oszukaństwami, ażeby bogatych 
właścicieli koni otumanić. I tak się zda- 
ie w istocie, gdy rozw ażem y, że t r a i -



u o w a ł i i e  z  tylu śiniesznosciaini iest poła* 
czone. N ie  iestże bowiem (śmiesznością , gdy 
wewaętrznem i lekarstwami sprawuiącemi p o
ty lub zawnętrznemi okładkami pieco mię
sa spędzaią, które cięży tę lub ową część 
u. p. p iersi ,  p le c y ,  i na inne mieysce spro
w adzała.—  Z  pomiędzy zakładów te , s.ą tyl
ko ważne i opłacone bydź pow in n y, które 
na pubłcznyck gonitwach zawieraią się p o 
dług 'prawa przed sędziami. Pod karą zapła
cenia 200 funtów szterlingów nie może bydź 
gonitwa odprawiona niżey  5o funtów szter. 
Od każdego konia przypuszczanego do m e ty , 
płaci się rów nie podatku 2 funty i 2 szylin
gi. Żaden kóii nie może bydź do gonitw 
przypuszczony, którego wiek i jenealogiia nie 
są udowodnione. Żaden ieżdziec. nie może 
wygrać zakładu, ieżeli przed gonitwą i po 
przybyciu na mieysce gonitw nie był wraz 
z  swoim siodłem w a ż o n y , i nie zachował 
przepisaney w a g i ,  która w ięcey  nad 2 fun
ty ciężaru nie dozwala. "Wszystkie zakłady 
nie maiące mieysea podczas g o n it w , muszą 
bydź pierwey przez  zw ierzchników  do-ksiąg 
zaciągnione. W szystkie przegrane summy 
muszą bydź natychmiast w gotow iznie lub 
w  w eslach złożone. Kto nie zapłaci prze
granego zakładu , nie iest iuż w ięcey zdol
nym do robienia nowych zakład ów , podo
bnie ink i t e n , który przez sędziów prze
konany zostanie o użytym oszuhaństwie przy  
gonitwach. Zdarzało s i ę , żo bardzo zna
czne osoby iedynie dla tego podeyrzenin 
by ły  na kilka lat z klubu wyłączone. Kto za
kład przed gonitwami za przegrany uzna- 
i e , płaci połow ę ; iednakże koń wygrywaią- 
*ego musi przebiedz wyznaczoną przestrzeń. 
Żaden pożyczany koń nie ma tutay mieysca, 
zakładaiący się musi u d o w o d n ić , że iest ie- 
go  własnością. Zaraz na mieyscu rozstrzy
gała sędziowie bez uppellacyi. Sędziow ie sto- 
>9 po obu stronach m e t y , i patrzą p rzez  
otwór znayduiący się na mecie , dla dokła
dnego rozróżnienia, który koń głową na* 
p rzó d  dotknie się linii. J eże li  więc oba- 
dwa wyścigaiące się konie razem metę p rze
biegną , lub sędziowie nie mogą się w zda
niach p o g o d z ić , natenczas musi bydź goni
twa tegoż samego dnia powtorzoną. C i , 
których konie lin ii?  opnszczaią , płoszą się 
lub opadną, i z  tey przyczyn y od przeciw ni
ków wyprzedzonymi zostaną, przegrywaią za- 
zak lad , chybaby przy nmowie wyraźnie O 
tom pamiętano. W szystkie  poboczne zakła
dy zawisły od głownego zakładu. B —  L 

 .........

Doniefriieiiia naukowe.
W  dzienniku towarzyskim Nro. 5 l z  re-  

Łu zeszłego  znayduie się sprostowanie p e 
wnego pisma cz a s o w e g o , (zapewnie iakiegoś 
Niemieckiego), które donosi, iahoby w  przcią- 
gu lat 217 dla dziesięciu iniliionów katoli
ków mówiących po P o lsk u ,  nie wydrukowa
no w ięcey iak 3ooo biblii. Z  tego powodu 
następuiące obiaśnienie potrzebnem się bydź 
zd a ie , które może znowu sprostowania znaw
ców literatury Polskiey  wymaga.

P ierw sze  Polskie tłumaczenie Biblii (sta
ra K r a k o w s k a  bibliia *), iak wiadomo poda
ne do druku w r. i 56 i,  doczekało się dwóch e- 
dycyy, w i 574 , i *577- —  Własnym kosztem 
podiął X iąż e  R a d z i w i ł  w r. i 563 nowe 
tłumaczenie wydane w B r z e ś c i u  L i t e 
w s k i m .  (**) W  latach 1070 i 1572 w y
sz ły  dwie edycyie tak zwaney B i b l i i  S 0- 
c i i a ń s k i e y  w Zasławiu Litewskiein p rze*  
S z y m o n a  B u d n e g o .  (***) —  W  r. lót)1) 
podiął J a k o b  W u y k o  nowe przełożenie, 
potwierdzone p rzez  Papieża K l e m e n s a  VIII 
i w  latach 17/fO'—-1 7 7 1  po dwahroć wydane. 
(****) Nakoniec wyszła w r. 1602 w G d a ń 
s k u  za staraniem gminy Proteśtanckiey tak 
zwana G d a ń s k a  B i b l i i a ,  którey wyda
nie powtorzono r. 1660 w A m s z  f e r  d a 
m ie, tyaó w  H a l l i ,  1737 w  K r ó l e w 
c u ,  1768 w  B r i i g g e ,  1779 powtórnie w  
K r ó l e w c u  a i 3 i o  w B e r l i n i e .

Chociaż Bibliia Krakowska niektóre m ie j
sca * -Czesko - Proteśtanckiey Biblii  w y ię ła ,  
i dla tego potwierdzenia Papieża me otrzy
mała; chociaż X iążęco  - Radziwiłoska Bibliia 
od pozostałego syna, gorliw ego Katolika, po 
iiaywiększey części zakupioną i spaloną była; 
równie iak w iele  exeinplarzów G d a ń s k i e g o  
wydania Jezuici zn iszczy li;  iednakże- zaw 
sze pow yższe  doniesienie może bydź uwa
żane iako błachy domysł, gdyż wiele Pro- 
testanccich Biblii  tak mało różniących się 
od Katolickich, zakupowano do Katolickich 
domów. A  chociażby pow yższe  twierdzeni« 
nieco pogardy zaw iera ło , czyliż  p rzez  to P o l
scy Katolicy mniey byli bogoboynemi ? cz y 
l iż  mniey byli dobremi oycami i obywateli# 
mi? P o c ó żże  podobnych za rzu tów ?

(*) N a w e t p® w ie lk ich  K s ięg o  - zb io ra c h  sn ię d z j 
b a rd zo  rz a d k ie  k siążk i n ależy .

(**) lt ló r e g o  ty lk o  iedno w y d an ie .
(***) K ilk a  t y l io  c r e m p la r z ó w , i to  po w ie lk ic h  

H sięg o zb io ra cli,
(****) C h o c i a ż  zestarzała mowa , iednakże czysta 

 ̂ k l a s s j c a n a -



Z d a r z e n i e  p r a w d z i w e .

' Psu B o j d ,  Anglik pełen światła i w ie l
ki miłośnik Dramaturgii, nadzw yczajnie ln- 
Łił Trajedyie Voltair»: Ż a i r ę ;  a nie dość, 
i e  ią napamięć umiał w oryginalnym ięzy- 
ku , zamówił naylepszego ryinotvorćę w L on 
dynie , by tęż na ĄngioIsŁi ięzyk przełożył.  
Miał widok kazać ią przedstawić na teatrze 
t ) r u r y - L a n e ,  p r z e z . dwa lata przykładał 
wszystkich sił, by tał przez  D y rek ton  teatru 
przyiętą została nie iest wiadomo dla cze
go opierał ąię w przyięciu  iey ? i dla czego 
przez  przeciąg  lat 2Óch zapowiedzianey 2.0 
r a z y , nikt przedstawienia nie widział. Tra
cąc nakoniec P B o n d  nadzieie w idzę- 
hia iey przedstawy na teatrze reguralnyin, n- 
myśłił s.un ią ' z  Kilkoma amatorami przedsta
wić w  Sali’ J  ,0 r e k B 11 d d i u g s , którey 
naięcie na ieden w ieczór niezmiernie w*plf 
kosztuie. R ole  zostały rozdane, całe miasto 
Uwiadomiono o dniu przpdstawy, P .  B o n d  
lnaiący łat 60 w ziął na siebie roflę L u s 1 - 
g n a n a ,  *ako naydogodnieyzszą iego talentom 
i w ie k o w i , nie szczędził  kosztu i pracy do 
oddania ióy d ob rze,  zysk saś z  tey sztuki 
darował tłumaczowi. Dzień ów pożądany nad
s z e d ł,  zgromadzenie nie mugło bydż swiet- 
nieysze i liczuie.-:/.e. P ierw sze akty oddane 
■zastały z powszechnemi oklaskami. O czekiw a
no J, u s i |  n a n a t  niecierpłiwoićią , a gdjr 
ten szanowny X iąże  okazał się, wszyscy go 
z  uniesieniem witali;  le cz  serce P .  B o n d  
było naybardziey po-ruszone . T en  starzec 
tnh się przelał  mocą swey roli, i wyobraźni, 
i ż  będąo za słabym do zniesienia tych 
ł i c z u ć ; w  chwili, gdy poznaie corke swoię, 
pada bez z m y s łó w . Mniemano iż  były ndańe 
mdłości i wszyscy uwielbiali sz tu h ę , z iaką 
udawał naturę, iednak przedłużona ta scena 
zaczęła nudzić w id z ó w , . C h a t i l l o n ,  Z a i r a ,  
i  N e r e s t a n  radzą mu, aby powstał. O tw ie
ra na chwilę o c z y ,  lecz ic zaraz zaw arłszy ,  
pada z  krzesła nie wyinawC.ii.jc słowa, wy- 
*iąga ręce ,  i oddaie na sceu.e ostatniego du- 
*ha. (Journal politigue et literairc.)

Ant . . . .  Kr e ..............

Ż o n a  z a p i s a n a .

P e w n y  Kupiec, któren przypłynął z  An- 
jii  do iedney z- wysp Ameryki, zebrał był 
ość znaczny maiątek; le c z  mniemał, że  me 

bydź szczęśl iw ym , i e ie l i  go nie będ zie

dzielił  z  żoną cnotliwą; a nie unayduiąe źa- 
dney na swołey wyspie, htórabyiego życzeftiom 
odpowiadała* przed sięw zią ł zzpisać sobie ż o 
nę u Korespouc uta swego w  Londynie, które
go znał akuratność i uczciwość. N ie  zna- 
iąc innego stylu prócz ku pieckiego, napisał 
w ię c  do niego list w którym wyrażanie r o ż n e 1 
artykuły handlu, kończy małżeństwem . w na- 
jtępuięcey osnowie ; » Itein przedsięw ziąw szy 
v ożenić s ię ,  a nie znayduiąc dogodney dla 
».mnic partyi , nie zaponmiy W P a n ,  n a p ie i-  
* wszym kupieckim okręcie, płj nącym do wy- 
* spy naszey przystać mi żonę, dobrego uro- 
» dzenia, i przymiotu w uastępuiących : (Posagu 
s mu żądam), aby była z ucziciwego ro d u ,
» m iędzy  20 a 25 lat w ie k u ,  średniego wzro- 
» scu ; kształtna, twarzy przyiemney , chara- 
»hteru łagodnego, nie skazituluey s ław y, do- 
» brego zd ro w ia , mocuey hoinpiesyi do znie- 
» sienią odmiany klimatu, abym nie b y ł  zmu- 
» szouy zapisywać inną straciwszy t ę ,  zwła- 
» s z c z a , że iest za daleko sprowadzać często 
» żonę. leże li  pod temi warunkami przypły- 
» nie tutay, z tym moim listem wręczonym od 
» W  Pana , lub hopiią cnego widymowaną , 0- 
»  bowięzuię się niuieyszem ożenić się z  nią v t  

» przeciągu dni i 5 na co się się podpisu- 
» ię ect. « Korespondent Londyński czyta! _ 
odczytywał artykuł ten osobliwszy, w  którym 
kupiec zapisuie równie dla siebie żo n ę ,  iak 
paki z towarami, ń z iw i ł  się nad p rzez or
nością i  stylem lakonicznym tego Ameryka
nina, i umyślił zrobić mu przysługę. P o  dłu
gim wyszukiwaniu znalazł przedmiot odpo- 
wiadiiacy w  Faunie przyiemney i cnotliwey, 
która przyięła  propozycyię. Wsiadła na o-  
kręt razem z  towarami, opatrzona żądauem 
zaświadczeniem; to było w następuisc.ey tre- 
•ści: v Itein Panna lat 20 maiąca przymiotów
wzrostu żądańego , - czego sama dowiedzie 4 
P rz ed  iey  odpłynieniem uwiadomił korespon
dent kupca popizedzaiącym okrętem , 'iż mu 
posyła żądaną żonę. Uwiadomienie, towary i 
Panna , przypłynęli szczęśliwie , nasz Amery
kanin był przytomny wylądow aniu, nyrzał 
•wychodzącą przyiemną o so b ę , która usłysza
w szy  iego nazwisko rzekła inu. » Mam M ci 
Panie w excl  na W P a u a , który racz mi 
W P a n  wypłacić. « W rę czy ła  inu list Kores
pondenta, » na którym było n apisan o:*  O d
dawca ninieyszego iest żon a, którąś ^ P a r t  
dla siebie zapisał. * Mościa P an n o , rzekł  A -  
merykanin , nigdym się mych w exlów  nie za
pierał , i r ę c z ę , że  nie mam chęci od dzi-  
siay tego życzyć .  T o  pierwsze poznanie po
przedziło  hlótce ^flstjpiony ślub, * »ał-



AeńSeWfr lo : było iedno. z nayszczęśliw szych 
jk osadzie ( Papiers A nglais de 1761.)

A n   Kre.

D óm  poprawy Niższo - Austryiacki.
lednym z naycelnieyszych instytutów 

W i e d e ń s k i c h  ie9t zaiste ów istnieiący od 
1 Czerwca 1817 pod nazwiskiem:. » P  r  o - 
w i a c y y  n y d ó m  p ó p r a w y  N i ż s o -  
A u s t r y i a c k i  « którego założycielem i za
wiadowcą iest Radca R ządow y Andrzey de 
P i c h l e r .  Instytut ten przeznaczony iest nie 
tylko na t o ,  aby w inow aycy za popełnione 
zbrodnie wyrokiem sądowym z towarzystwa 
obywatelskiego wykluczeni, i na karę skazani, 
w  nim byli w ięzieni , ale razem aby przez 
czas trwaiącey kary w miarę swoich zdolno- 

-Ści, odpowiadaiate mieli zatrudnienie i uro
bili się lepszymi. W  miesiącu Listopadzie 
r. z. 1820. było ich 3g4 (z 88 mężczyzn. lof, 
k o b ie t ) z których. m ężczyzn i 26 kobiet 
leżało w szpitalu. W ię źn ie  umieszczeni W tym 
zakład zie ,  wyrobili roku 1819 z towarów Tę.  
k.odzielnianych: 3 j i d  łokci chustek różnofar- 
bnych 6/4 łokcia szerokićh; 1206 kołder w e ł 
nianych, 38079. łokci p łó tn a , c wili cli u-, dre
lichu i kanafasu ; 900 funtów iiici do szycia 
i robienia pończoch; Ąo łokci kreazy, ( p ł ó 
tno cienkie Francuzkie i Niemieckie z w łó 
kna dobrze ubielonego oraz równo i  na moc 
przędzonego, które w praniu nabiera mocy i  
tęgości skory) 66 łokci musziinu i 48 łokci 
perkalu. Za część  tych towarów przedanych 
do różnych C. K. instytutów weszło 77307. 
Z R .  w W .  W .. Każdy więzień utrzymać się 
musi z własney pracy;; nadzwyżek odbiera w 
gotowiźnie w  czasie swoiego uwolnienia. ( Z 
pomiędzy ciękiey przędzy Inianey, którą w y
rabiają w tym domu, bywa i taka, że 36oo 
łokci W iedeńskich waży tylko ieden łót W i e 
deński. .

O so b liw o ści  d l a  m u z e u m  naturalnego.
W  B o r d e a u s  zawinęła korweta, la 

P ó u t h e r e ,  na htóaey sławny badacz natury 
de L a  l a n  d e  wysłany do A f r y k i  w celach 
naukowych, po dwuletney swoiey niebytno 
ści, do F r a n c y i  powrócił.  Z pomiędzy 
wielu szacownych rzeczy  przyrodzenia , przy
w ió z ł  z sobą różne kościotrupy z wielką p i l 
nością. u rządzon e, mianowicie z wołu w o 
dnego czyli  rzecznego konia, p ierwszey w ie l
k o ś c i , z rynocerosa tudzież z wielorybów, 
z których ieden ma długości stóp j 5 drngi 36 
a, trzeci 18.

Bedakeyia. F K r a t  t e r

L e a t r  w  L w o w i e .
Pow torzono G l i ń s k i e g o  3o Grudnia’ 

r. z. — Nremmey i  teraz zaymowała pow sze
chnie gra naszych dwóch celuiąćych artystów, 
którzy zg łębiw szy zupełnie swoie r o l e , od
dali ie podług prawideł sztuki dra.natyczney 
z prawcLiwą dokładnością. W idoczna  iest 
praca , którą sobie P .  N  o w  a 1. o w s k i w. 

. oddaniu roli G l i ń s k i e g o  zadaie. Umie 
ten artysta obeznaymić się że  wszystkieini p o
ruszeniami a u s z y ,  posiana czucie i chęć gor- 
liwą , dla tego też wyższym iest zaw sze od 
praktycznego aktora., i zawsze na pochwały 
znawców żasługuie. W  1 akcie ,  gdy z g ry 
zoty sumienia przeszywają boleiące sercr 
G l i ń s k  e g o ,  rnniey teraz atfektował P .

• o w a k o  w s  k i ,  iak podczas pierw szego 
przedstawienia”! Uczynił to zanewnie ' rozm y
ślnie , albowiem strapienia tego tylu nieszczę
ściami znękanego umysłu, powinny wzrastać 
stopniowo, prze( lwuię zaś widzielibyśmy go 
mocniey boieiącego natenczas, gdy mpiey cierpi, 
6 niżeli- potem, gdy nieprzy:azne okoliczności 
w  prawdziwie rozpaczaiacem położeniu g „  sta- 
wiaią. W  W  akcie zachwycał, i poruszał 
w zniosły  .monolog G l i ń s k i e g o ,  gdy iuż 
mniey dbaiąc o zaszczyty światowe w ieczność 
b ez  granic sobie wystawia —  w tey chwili sa- 
inegg tylko cierpiącego człowieka w nim wi- 
dziemy, i ta chw ila dopiero iedna go- z u p e ł
nie z obrażonymi rodakami Żałość przey- 
muie nasze serca na widok okropny, gdy z 
bohaterska oboiętnośjcią sam sobie śmierć za
daie. W ystaw ił  tu P .  N o w a k o w s k i  d o
kładny obraz konającego— zwolna nikną sło
wa, zwolna opuszcza duch obarczające go cia
ło i kruszy byt człowieka

Równie - P. B e m a  w  roli  T r e p k i  
okazał całą moc swoiego talentu Śmiele w y
rzec  można że  ten Artysta zdobi naszą sce
nę.. Piękna i regplarna postawa , w zrok  p e
łen e n e rg i i , wyraźne wysłowienie wszystkich 
słów i głosek oddane przyicinno —  brzmiącym 
organem, ozuaczaią iegu grę Jeżeli  w kto- 
rć y  roli są te własności konieczne , to zape
wnie w roli T r e p  k i ; ■ która iedynie przez 
P  R e n s ę  tak dokładnie oddaną bydż może. 
W  owey s c e n ie , gdy z śmiałością- bohaterską 
powiedziawszy prawdę tyranow i, spokoynie 
na śmierć postępuje , zachwycała powszechnie 
gra P .  B e n s y ,  i dzielić z nim kazała ie- 
go uniesienie Jednakże niechay nu drugi 
raz każdy aktor więcey- ceni wdzięczność , 
i. wychodzi na scenę , gd.y go godnym w yw o
łania uznaią.

a D ru k iem  J, F i l i e r a , .


